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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina dnia 18. Listopada. 

Ich Królewicz. MM, W. dziedziczny Xiążę 

i W. dziedziczna Xiężna Meklemb urg- 
Szwerin, odiechali do Ludwigslust. 


Wiadomości zagraniczne. 


SE Rossya. i 
Z Petersburga dnia g. Listopada. 
Za opinią Rady państwa, przez N. Cesarza 
zatwierdzoną, „postanowiono co następuie ; 


soby wyznania ewanielickiego , wstępuiące. 
w śluby małżeńskie z hebraiczykami;i muha-, 
mędanami, muszą uzyskać na to pozwolenie: 


od swoiego konsystorza, brać ślub od swoie- 
go xiędza,i wychowywać dzieci podług obrząd- 
ku ewanielickiego, lub, ieżeli rodzice chcą, 
podług grecko-ruskiego. Mężom niewolno, 
aniŻonani dzieci namawiać na swą wiarę, lub 
przeszkadzać im w dopełnianiu chrześciańe 
skich powinności religiynych; zrzekać się 
także muszą wielożeństwa. 

Donia 7. tego m. wprowadzono do slolicy 
znaki zwycięzkie, które woysko rossyiskie 
w stoczonćy korzystnie pod Elizabetpolem 


> potyczce na Persach, zdobyło. Podoficero* 


wie Kawalergardów, przed którymi równie 


: iak za mimi postępowały oddziały teyże 


gwardyi, nieśli trzy zdobyte chorągwie, zktó» 
rych iedna czerwona, z wizerunkiem złotego 
lwa trzymaiącego w łapie miecz wydobyty, 
a<dwie białe z wizerunkiem spoczywaiącego 
lwai wschodzącego: słońca; na końcu każde- 
go drzewca znayduie się wyciągnięta śrebrną 
prawica. /Trębacze przygrywali: uroczyste, 
marsze.  Błogosławieństwa, Które niebo gl6» 


ws na ukochanego Cesarza i oyczyznę, 'na- 
pełniały muósiwo ludu radością i rozrze- 
wnienierm. 


O stanie obecnym kraliów nad 
Kaukazem, 


z+ o(Giąg, dalszy.) 


Mingrelczykowie mieszkają na północ Gué 
riów. Stare spustoszone miasta, nad brze- 

iem morza założone tureckie lub rossyiskie 
twierdze, okręty Z niewolnikami płynące do 
Tureczyzny, Xjążęta I Szlachta przebiegaią- 
-cy pola dla rabowania chłopów, kobiety zdra- 
dzaiące imężów, niezgody wsi pomiędzy sobą, 
napady woysk obcych: oto iest wierny obraz 
Miugrelii przed dostaniem śię ićy pod władzę 
Rossyi. Teraz panule tam ścisły porządek, 


Handel niewólnikami odbywał się tam nawet” 


w czasie pokoju; -gdyźż: Ľan przedawał sługę, 
oycięt byna, hrat sSiostEg, Króżby sobie ży- 
czył, aby Mossyanie w przedsięwzięciu pod- 
bicia i ucywilizowania tak dzikich barbarzyń- 
ców, mieli znaleśdź przeszkody? Mingrelia 
i teraz ieszcze tak iest wilgotną, gorącą i ob- 
fitą w febry, iak w czasie, kiedy ią Hipokra- 
tes pod nazwiskiem Colchis opisy wał, W le- 
cie panuig zarazy, niszczące ludzi i zwierzę= 
«a. Ale wegetacya iest tam bardzo buyna; 
wszystkie owoce przynnulją się bez szczepie- 
mia; lecz w ogólności nie naylepszy smak ma- 
ją. Kaszianów i fig iest obficie. Wino chwa- 
lą, iako wiele mocy maiące; Jest tam także 
ryż i proso, Mingrelczykowie nie uprawiają 
iuż lnu, który za czasów Herodota i Strabona 
służył Kolchiyczykom za materyał do ważne- 
6 wyrobu; > shar slal 
widział. Chodowaniem pszczół teraz się ic- 
szcze dosyć tam trudnią. W niektórych oko- 
Keach rośnie azalea pontica; ma smak gorzki, 
jak (o iuż Strabo uważał. Z tamićy strony 
Phasis, w Guryi, znalazł Xenofon gatunek 
miodu, który wprawiał w pewien-rodzay sza- 
łeństwa; któryto skutek Pliniusz. przypisule 
roślinie Rhododendron, znayduiącey się w. 
„lasach, gdzie pszczoły lataią.. Xiążę Miugre- 
Mi ma tytuł Dadian p chociażfjnie posiada 


nawet łódki rybackićy., Zazwyczay przenosi. pię 
się ze swoim obozem z mieyscą na micysce i: 


którego ieszcze Chardin ostatki 
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a obóz iega podług opisu Lagorio, iest sie- 
dliskiem rozpusty i nędzy. — Ogromne pā- 
sino gór, rozciągaiące się od południa ku pół- 
nocy, oddziela Mingrelczyków od Suanów, 
narodu w bliskości Łlboru na naywyższym 
Kaukazu szczycie. Suanowie (tu i. mieszkań- 
cy wysokich gór) są teraz wolni, z Georgia- 
nami tylko mową połączeni, Ich: nieochę- 
dostwo, skłonność do rabowania i zdatność 
do robienia bronią, pie maią sobie równych, 
'Straszni ieszcze pod panowaniem Bizancyutn, 
do dziś dnia są postrachem dla swoićy dzi- 
kiéy odwagi; do czego się ieszcze przykłada 
ich wzrost wysoki. Umieią używać strzelby, 
robić proch, kule i wszelką broń; do czego 
ich kopalnie materyału im dostarczaią. Na- 
wafiamy u nich ołów, miedź, złote i śrebrne 
naczynia i łańcuchy, — Abazowie czyli Abaze 
gowie, w wyższćy mieszkaią części niż Suana: 
wie i Mingrelczykowie, w zachodnićy części 
Kaukazu, częścią nad brzegami czarnego mo- 
rza, gdzie się znayduie wiele niegdyś ture- 
ckich portów i twierdz, częścią niedaleko 
źródła rzeki Kuban. Są kształtni, zahartowa:« 
nii zręczni, twarz okrągława, głowa z boków 
płaska, podbrodek krótki, nos duży, włosy 
cieimno-kasztanowate, stanowią w nich bar- 
dzo uderzaiącą fizyonomią narodową. Mowę 
maią własną. Niektórzy tułaią się iako spo= 
koyni Nomadzi po lasach dębowych i olszo- 
wych, któreini ten kray iest okryty; inni żyią 
zuprawy roli; wszyscy skłonoj są ùo łupiez- 
twa, i zaprzedaią się nawzajem ludokupcom. 
Gorącość i wilgoć sprawia tu wegetacyą tak 
buyną, iak w Ameryce. Iuiany niszczą drze= 
wa swemi pnąceini się gałęziami. — Z tam- 
téy strony rzeki Kuban, czyli Terek, na stro- 
nie połuocney Kaukazu, mieszka sławny na- 
ród Czerkaski czyli Czerkieski. Można go po- 
dzielić ma dwie części, na Czerkasów Kubań: 
skich i Kubardańskich, czasem Kubardynami 
zwanych. Celuią-nad-innych Kaukazu mie- 
szkańców pięknością i wdziękiem, Mężczy= 
zni maią wzrost herkulesowy , nogi małe, 0- 
gromne dłonie, szczególnićy zdatne do ro- 
bienia szablą. Kobiet iest kibić delikatna, 
wykwinina, płeć biała, włosy brunatne lub“ 
czarne, figura zgrabna , wzrost wysmukły; 
jękności ich ochędostwo i czystość dodaie 
wiele powabu, — Czerkaski Kiążę czyli szla* 
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~ehcic iest każdy który nie iest poddanym ia- 
kiego pana, i'posiada konia. Noszą oni za- 
wsze przy sobie pistolety i sztylet; rzadko 
wychodzą bez.szabli i saydaka. Pendent spi- 
naig na sprzączkę, opasuiąc go naokoło ciała; 
na głowie szyszak, pancerz na piersiach, sta- 
wiaią wierny obraz rycerza IOgo lub 11go wię: 
ku. Cała Kabardya może stawić 15ooszlachty, 
zwanćy Usden czyli Azden, i 10,000 zdatnych 
do broni chłopow czyli poddanych: Ale 
szlachta niszczy się sama przez bezustanne 
niesnaski. © Grunt Kabardyi zdatny ięst do 
uprawy; lecz,zima bywa zaźwyczay ostra, a 
łato krótkie. Ich systemat lenhiczy lest go- 
dzien uwagi. Poddani, należący do Xiążąt, 
iako ich zupełna własność, chociaż niewolno 
ich przedawać, obowiązani są do wszelkićy 
usługi osobistćy, ale nie opłacaią podatku, 
Szlachcic pilnuje. porządku między ludem 
i służy Xiążęciu w woybie. Xiążę uirzymuie 


otwarty stoł, którego wydatki opędza züaniny 


pobieraney od posiadaczy trzód. ,—= Potnię= 
dzy Czerkasami utrzymuie się gościnność, 
kiórą zowią Runadi, wielce korzystna dla ob- 
cych, ieżeli ią pozyskać potrafią. Gospodarz 
poleca: gościa: wszystkim swoim krewnym, i 
chociażby był naycięźszey zbrodni winnym, 
bezpiecznym iest wtenczas; polecaiący go bos 
wiem, własną za niego ręczy głową. Jeżeli 


obcy iest woiownik, to czasein familia przy= 
bierą go zaswego, w micysce syna lub zięcia. 


(Pan Thibaux de Marigny, Oficer francuzki, 
służyć może za dowód. Przybrany za syna 
od Xiążęcia czerkoskiego, i wsparty od nider- 
landzkiego rządu, rozpoczął tamże bardzo 
korzystne interesa handlowe.) Ale straszli- 
wie się mszczą Czerkasy na tym, którego 
maią za zabóycę swego krewnego. Cała fa- 
milia winowaycy ponosi lego wiIDG; a ieżeli 
się zemsta za krew rozlaną nie zaspokoi za 
płatą pieniężną, to się i przez małżeństwo 
rozkrzewia. Te ludy należały niegdyś do 
kościoła greckiego, ale nie miały prawie ża- 
dnego obrządku religiynego;, teraz są Maho- 
metanami, ale i iako tacy nie pokazuią ani 
sumienności, ani gorliwości, 


Z nad granicy Rossyiskićy, dnia 
16. Października. ; 
Niemało nas zadziwiły ostre oskarzęnia, 


w 


z któremi wystąpiły angielskie dzienniki. mi 
nisteryalne przeciw rządowi naszemu, z pot 
wodu woyny'z Persyą, Że ta woyna pociąs 
gnie za-sobą powiększenie naszey ziemi, nie: 
byłoby to nawet bez odniesionego iuż świe» 
tnego zwycięztwa Żadnćy podlegało wątpli- 
wości, kiedy bezpieczeństwo posiadłości na- 
szych po tamiey stronie Kaukazu zaokrągle- 
nia ich koniecznie wymaga, a o długim opo- 
rze Persyi przeciw Rossyi mowy być nierno* 
Że. Juecz iakimożna ztąd wnosić, iż Rossya 
była stroną zaczepiaiącą a nawet tylko dras 
żniącą, tego nikt nie poymuie, kto zna dumę 
wszystkich wschodnich rządów i zamiłowanie 
sprawiedliwości rządu naszego. Pierwszą 
przynaymnićy powinni iuż byli znać dziennie 
karze angielscy z przykładu, który im teyże 
Birmanowie przed ich własnemi progami dali, 
— Przyczyn woyny perskićy szukać należ 

w stósunkach, ktore zupełuie po za zakresdwo- 
ru naszego sięgaią. Pierwszym powodem by- 
ło powstanie małego muhamędańskiego Xią- 
Żęcia pogranicznego, zostaiącego pod berłem 
rossyiskiem, który żądał opieki Persyi. Da 
tego przywiązały się zabiegi pewnego zago; 
rzalca, który niebo i ziemię porusza przeciw 
niewiernym, a który radby nanowo zalał Fuse 
ropę woyskiem całey Azyi muhamedańskiey; 
i nakoniec bezustanne poduszczenią pewnego 
Xiążęcia z ostatnićy kraiówćy familii xiążęcey 
Georgii, który Żyle na dworze Abbasa Mirza, 
i iest icdynym swego domu członkiem, „który 
się wzbraniał odstąpić praw swoich Rossyk 
(ma, to być bardzo utalentowany młody xiążę, 
który przez lat kilka był+Adjutantem przy Gęs 
nerale Jermołow).. Wszystkie te iednak po- 
wody nie byłyby pociąguęły za sobą woynyę 
gdyby nie osobista nienawiść Abbasa Mirzą 
przeciw wsystkiemu, co nazwisko rossyiskie 
nosi, a może przeciw naszemu walecznemy 
Generałowi Jermołow w szczególności. Pier- 
wszą łatwo sobie można wytłumaczyć przew 
straty, które Persya iak w ostatnio pokolu, 
tak przez zwady graniczne późnićy poniosła. 
Go się zaś tycze Generała Jermołow, 
ściągnął na siebie nienawiść Abbasa Mirzą 
przez opiekę, którą dawał od roku 1522 Pae 
tryarsze Ormiańskiemu. Już dawnićy spro* 
wadziła się była znaczna liczba Ormian da 
naszych prowincyy pozakaukazkich, W za 


ten 
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ku zaś 1822 uszedł Patryarcha z całćm pra- 
wie swoiém duchowieństwem z klasztoru Et: 
chmiaczyn, w perskićy prowincyi Erywan, 
przy Ararat, świętey górze Ormian. — Pod- 
Czas woyny między Persami i Turkami, która 
prawie trzy lata trwała, barbarzyńskie poko- 

enia Kurdów, których rząd Perski używał 
przeciw Turkom, niezważały ani na przyia- 
ciela ani na nieprzyiaciela. Klasztor Ormiań- 
ski wystawiony był na ustawiczne ich łupie- 
ztwa i ździerstwa wszelkiego rodzaiu, i zape. 
wniaią nawet, iż dway zakonnicy zostali przez 
nich zamordowani. Okoliczność ta aż nadto 
usprawiedliwiała Patryarchę Ormiańskiego, 
iż szukał przytułku u narodu, zdolnego dać 
mu obronę. Sea ani Turcya ani Persya nie- 
spoglądały na ten krok oboiętnćm okiem, ile 
Że to była głowa, a przy patryarchalnych zwy- 
czaiach, i dusza całego ludu ormiańskiego. 
Osiadł on w narodzie, który się stał przed= 
miotem nieprzeiednanćy nienawiści iednego, 
à postrachu obu kraiów. Generał Jermołow 
dał rozkaz, aby go z zaszczytami przyięto, 
i pomieniony Patryarcha zaiął swe mieszka- 
nie w klasztorze Sonain w Somkelkie. Ani 

rzedstawienia perskiego Khana Erywanu, 
ani nawet samego Abbasa Mirza niepotrafiły 
nakłonić dowodzącego Generała do zczwole- 
pia na powrot Patryarchy, pomimo często 
odtąd odnawianych w tym przedmiocie ukła- 
dów. Niedawno jeszcze przybyło nowe nad- 
zwyczayne poselstwo Xiążęcia Mirza, z pro- 
źbą o wydanie Patryarchy, przyrzekaiąc, iż 
naywyższego doznawać będzie szacunku i Żyć 
w zupełnóm bezpieczeństwie. Generał qd- 
powiedział spokoynym tonem: iż się dziwi 
łego naleganiu, ażeby Patryarcha obrał na 
mieszkanie klasztor, który iest wystawiony na 
łupieztwa Kurdów, „przeciw którym nie był 
. W stanie obronić go i iego xięży. 


RASA SUE PI OAM 
Z Wiednia dnia 14. Listopada, 

-* Dostrzegacz Austryacki zawiera co nastę- 
'puie:' „Naynowsze wiadomości z Konstanty- 
opola donoszą, iż W. Sułtan podpisaną w 
dniu 6. Października przez tureckich i rossyi- 
skich Pełnomochików w Białogrodzie kon- 
weńcyą, w dniu 24, tegoż mies, zatwierdził. 
` Zaraz tego samego dnia wyprawiono gońca 


do Białogrodu z zatwierdzeniami. — Te sa. 
me wiadomości wspominaią o niespokoynych 
poruszeniach, zaszłych w stolicy mianowicie 
w dniu a8» i 19. Październike, które iednak 
za pomocą środków, przez rząd przeciw buns 
townikom użytych, zostały zupełnie przydłu» 
mione,* 


Niemcy. 
Z nad Menu dnia 13. Listopada, 

Prywatne wiadomości donoszą, iż dnia 18. 
(z. m.) w Lizbonie dano rozkaz, ażeby otwo- 
rzono porty dla g,000 miar pszenicy (około 
3,000 łasztów) z warunkiem, ażeby się w téy 
liczbie znaydowało 1,600 miar twardey psze- 
nicy (z czarnego morza), Zgromadzenie Kor- 
tezów nastąpi dopiero około 24. (?) i wówczas 
stanie dalsza uchwała, Podług wykazów, któ- 
re rząd odbiera, potrzeba będzie dowozu nay- 
mnićy 30,000 mijar, i zapewne też Kortezy 
zezwolą na tę ilość, lecz nie odrazu, aby tym 
sposobem przy większćy dówozu konkurren- 
cyi, kray têm tanićy w zboże opatrzyć, . 

Xiążę Szwarcburg - Sondershausen wydał 
pod dniem ró, Października r. b. ustawę, przez 
którą zniósł zupełnie opiekę mężów nad żo- 
nami. W ustawie tey powiedziano: „Opieka 
płci iest ustanowieniem niemieckićm, które 
się w średnim wieku rozwinęło, i szczegól- 
nigy wkraiach prawa saxońskiego utrzymało. 
Niewielkie mniemanie, które w owych cza- 
sach miano o samodzielności i władzach ro- 
zumu płci Żeńskićy, mogło poczęści znaydo= 
wać słuszną przyczynę w zaniechanem wy» 
chowaniu — wewnętrznego powodu konie- 
czności nie miano. Dla tego też opieka ta 
nigdy się powszechnie nie rozszerzyła, a na> 
wet gdzie była zaprowadzoną, została nieda- 
wno zniesioną. I w rzeczy samćy w tera 
Źnieyszym stanie oświaty niewidzieć przyczy: 
ny, dla którćyby moc rozrządzania Żon w pra- 
wnym względzie bardzićy niż mężów ograni- 
czopą być miała. Doświadczenie okażuie, 
iak się pewny sławny prawnik wysłowia: „Iż 
pospolicie całe. to ustanowienie czczą tylko 
iest formalnością, którey iednak chytra lub 
lekkomyślna, swych umów Żałuiąca Żona, 
nadużyć może, która sprawia w interessach 
przewłoki, ułatwia processa, z okazuiącą się 
wszędzie infacto samodzielnością żon, woso. 
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bliwszey zostaie sporności, mężów nowemi 
obarcza ciężarami, a wszelako na nic się nie 
rzydaie.* Te względy powodowały nas, że- 
my iuż w naszćm prawie względem postępo- 
wania w mniéy znaczących sprawach cywil: 
nych uwołnili kobiety od obowiązku stawania 
przed sądem w poręczeństwie kuratora płci. 
Te same względy powoduią nas i teraz do zu- 
pelnego zniesienia tak małżeńskićy, iakoteż 
potwierdzoney opieki płci w kraiach naszych, 
a to od dnia i. Grudnia r, b., tak iż pełnole- 
tnie osoby płci żeńskićy, według prawa po- 
spolitego; wchodzą w te same stósunki, w ia- 
kich się pełnoletni mężczyzni znayduią, o ile 
też stósunki przez opiekę płci ograniczone 
były. Rozumie się iednak samo z siebie, iż 
przezto prawa mężów do zarządu i użytkowa- 
mia maiątku Żony, ani Zostaią uchylone, ani 
ścieśnione.* 
W Damvant w oberamcie Pruntrut po- 
dobno pewien właściciel dóbr odkrył gatu- 
nek kamienia, maiącego posiadać wszelkie 
własności do użycia w zakładach litograficz- 
nych. Kopalnia tego kamienia znaydnie się 
częścią na szwaycarskim, częścią na francuz. 
kim gruncie, i iuż on dostarcza swoich karnie- 
ni, które szczególnieyszćy maią być dobroci, 
niektórym litografiom w Szwaycaryi i we Fran: 
çyi. i 


D gp wia 

Z Kopenhagi dnia 11. Listopada, 
Zboże wciąż droźeie, ponieważ pokazuie 
się teraz; iż dawne zapasy wyprzątnione, i że 
ostatnie żniwa były częścią mniey pomyślne, 
a częścią tylko mierne. Ceny na początku 
tygodnia były: Pszenica 10 a 103, Żyto 85 ag, 

ięczmień to samo, owies 8a 83 banco. ` 
Od czwartku znayduią sią Król Jmć, Jego 
Królewiczoska Mość Xiążę Krystyan Fryde- 
ryk i inni obecni tu Xiążęta w zamku w Fre- 
deriksborg, w którego okolicy odbywaią się 
wielkie polowania. 


Francya 
Z Paryża d. 11. Listopada. 
Weyście Kardynałów do Ministeryum i tay- 
nóy rady Króla, uważaią pisma publiczne za 
krok oznaczaiący kierunek rządu. „„Nie na- 
leżemy* — mówi Dziennik Rozpraw — „do 


tych, co mniemaią, iż Xiądz niemoże i nie- 
powinien nic mieć do czynienia z sprawami 
państwa. Jeżeli powierzona mu władza nie 
iest z tego Świata, to iednak urząd iego łączy 
go ze wszystkich stron z rzeczami światowemi, 
Duchowieństwu powierzone są sumienia; 
wpływ iego na umysły iest wielki, i iakżeby 
mogło mieć przywiązanie do praw, rządzą" 
cych ludami, gdy mu są nieprzyiazne, lub 
gdy ich nie zna, Jak bardzo ważną iest rze- 
czą, odróżnić religią od polityki, i między 
kościołem a państwem zbawienną postawić 
przegrodę, bez któreyby wszelka wolność zni- 
szczoną została, tak równie potrzebną iest rze- ` 
czą uznać, iż słudzy ołtarza nieprzestaią nigdy 
być obywatełami państwa, Że są połączeni 
z dobtem iego i podległymi prawom. —— Fran- 
cya dała poklask, gdy ława Biskupów w Izbie 
Parów utworzoną została, Każdy przyzna- 
wał, iż mieysce to przystało duchowieństwu 
francuzkiemu, i Że ich obecność w dostoynem 
Zgromadzeniu, które ma sobie powierzoną 
straż naszych ustanowień i losów, stała się 
zakładem sprężystości rządu, który nam jest 
drogim. Późnićy pewien Prałat zaiął krze- 
sło w Ministeryum; inni Prałaci weszli po 
nim do Rady stanu, i te rozmaite promocye 
nie wielką ściągnęły naganę; sprawiały one 
tylko niespokoyność z powodu pomnażających 
się błędów administracyi, która.pewnych mę- 
Żów w tym tylko zdaie się powoływać zamia- 
rze, aby hołdować pewnym zasadom, a te' 
zasady sprzeciwiaią się wzręcz wszelkim ma- 
xymóm , na których ogół i los praw naszych 
spoczywa. — Teraz weszło do taynćy rady 
Króla dwóch duchownych Xiążąt, Kardyna- 
łowie (de Latil i Clermont- Tonnere), którym 
ten ściśle polityczny zaszczyt dostał się w po- 
dziale, mogli tylko przeż swe polityczne czy- 
ny na drodze swoiego urzędu apostolskiego 
pozyskać do niego prawo, „Lecz któreż to są - 
te polityczne czyny? My nie znamy ani ie- 
dnego takowego czynu X. Arcybiskupa Rem. 
skiego; dla Francyi zawód iego właściwie 
nierozpoczął się ieszcze; znamy go tylko 
z obrządków koronacyi; Francya nie wie nic 
więcćy o Xiędzu de Latil, iak tylko; iż w kil. 
ku miesiącach został biskapem, Parem Fran- 
cyi, Kawalerem wielu orderów, Arcy-Bisku- 
pem Remskim, Xiążęciem, Kardynałemw, a 
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teraz Ministrem stanu, Że koło szczęścia ni- 
gdy się większym pędem nie toczyło, i że 
Krol w dniu koronacyi przysięgę pa Kartę kon- 
stylucyiną w ręce tego Prałata wykonał. Do 
tych samych urzędów politycznych, iak Kar- 
dynał de Latil, wyniesiany został Kardynał 
de Clermont- Tonnere, Ten oznaczył swóy 
zawód iednym tylko czynem politycznym, a 
czyn ten niebędzie nigdy zapomnianym; mó» 
wimy o liście pasterskim, niezważalącym na 
nasze prawa i opierarącyin się władzy świe- 
ckićy. Że pomieniony list pasterski sprzeci- 
wiał się prawom korony i obowiązkom wszy- 
stkich Francuzów, nikt wątpić nie będzie, 
Rada Stanu uznała go pod pańowaniem ino- 
carstw, ktore nami rządzą, za zasługuiący na 
karę; ustawą królewską, przez W, Kanclerza 
kontrasygnowaną, został zakazany. Teraz 
sprawca tego złosliwego napadu na obręb po- 
licyczny, przyiętym zostaie do pierwszey ra- 
dy tronu, Ow wyrok staie się przezto unie- 
ważnionym; sądzić można, iż Ministeryum 
przyimuie zasady, przeciw którym wyrok wy- 
dało, że Radę sianu, która bist pasterski uzna- 
ła za kary godny, poczytuie być winną błędu. 
Można tylko zawołać: Czegóż to chcą, dokąd- 
Że to zmierzamy! Ministeryum zdaie się chcieć 
wskrzesić czasy Ludwika pobożnego. Fran- 
cya nieprzestanie tak myśleć, iak Rada stanu 
myślała w dniu, w którym potępiła polityczne 
zasady Arcybiskupa Tuluzkiego.* Jeszcze 
mocnićy odzywa się Konstytucyonista: „Jarz- 
ano tęokratyczne — mówi On — „Ze WSZy= 
stkich naysromotnieysze, coraz bardzićy Frane 
cyą ciśnie; czuią ie od stolicy aż do wsi, od 
naywyższych urzędników aż do naylichszego 
sołtystiwa. — Dwa tylko na przyszłość będą 
we Francyi stronnictwa. Paryż i Rzym! Na 
iedoćy stronie wszyscy zacni, światli, wolność, 
religią, porządek kochaiący mężowie; na dru- 
gićy stronie wszyscy dumni i zepsuci, którzy 
wśród politycznego pożaru niczego niepragną, 
iak tylko spanoszyć się. — Już duchowień- 
stwo przez swóy tayny wpływ rządzi całą wła- 
dzą świecką i dąży widocznie do tego, aby 
tron stawić pod konfessyonał, — Od dawne- 
go iuż czasu żądaią ultramontaniści Kardynała 
ma pierwszego Ministra; są oni dziś aż nadto 
miocni, aby im to mogło być odmówionćm, 
Pręzydent Ministrów bał ich się i nietaił się 


ziswą obawą, Znane iest hasło Kardynałów: 
„„Principibus superiores, . regibus aequales} 
soli papae inferiores.** << -(Wyżsi od Xią- 
Żąt, równi Królom, niżsi od samego Papieża.) 

Zapewniaią, iż W. Kanclerz przełożył do 
roztrząśnienia Radzie stanu proiekt prawa ty+ 
czący się sądów przysięgłych, który się miał 
powszechnie podobać, 

Pan Laurentie, którego dzienniki liberalne 
z powodu iego brania się względem Dyrekto= 
ra szkoły w Sorrcze posądzały o ścisłe zwią 
zki z Jezuiiami i Kongregacyą, został ustawą 
królewską z dnia 5. m. be z'urzędu swoiego 
iako Generalny lnspektor studiów usunięty, = 
Oddalenie to — pisze Konstytucyonistia == 
o któréim Monitor tak lakonicznie donosi, za” 
sługuie na wszelką uwagę, kiedy zwłaszczą 
zastanowiemy się nad:osobliwszą sławą , którą 
sobie zjednał ten pisarz przez swoie obiawio= 
ne zdania i przez swoie ścisłe związki z Pa- 
nem z Mont- Rage. Wypadek icdnakże ten 
nie pozwala nam bynaymaićy ztąd wnosić, iż: 
Ministeryum zrzuciło iarzmo Jezuitów ; ten; 
co dziś Panu Laurentie dał odprawę, miano= 
wał wczoray Xiędza de Clermont- Tonnere 
Ministrem stanu. 6 

Jeden z dzienników zapewnia, iż Lord Co: 
chrane ani iest w Marsylii, ani w Genewie; 
lecz siedzi sobie spokoynie w Awinionie; 
gdzie mu wina Chateauncuf i Sorgues wybor- 
nie smakuią. 

Pan Stephanopoli, młody greczyn, posia. 
daiący urząd przy francuzkiem pościstwie w 
Koustantynopolu, wydał tu ciekawe dzieio: 
„Historya kolonii greckićy w Korsyce z poli- 
tycznemi uwagami o ieraźnieyszym sianie 
Grecyi.* 

Monitor zawiera w swoićy części urzędo- 
wćy dziewięć wyroków przeciwko wydawcom 
i autorom pism każących obyczaie i religią; 
między którymi znayduie się i d'kłerbigni za 
nowe listy prowincyalne. 

Podług doniesienią Dziennika handlowego 
lugduńskiego, któremu więcey wiary daią, 
niż fanatycznóy tamecznćy Gazecie, miało po 
wygnaniu publiczności z teatru przez Żandara 
mow na dniu 30. p. m. na ulicy długo ieszcze 
trwać wołanie, aby wystawiono Świętoszka; 
do którego przyłączyły się ieszcze krzyki o= - 
gromney massy ludu: „Precz z Jezuitami, 


` 
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precz z Missyonarzaini! * piechota z bagne- 
tami wymierzonemi nie była w stanie rozpę: 
dzić: zgiełku; „dopiero się to udało iaździe 
cwałuiącey z dobytemi pałaszami,  Stem- 
wszystkićm processya Missyonarzy przy otwar- 
ciu iabileuszu przy licznym ludu tłumie iak 
naąyspokoynićy i nayobyczaynićy się odbyła, 
Z powodu owych niepokolów wydał burmistrz 
napomnienie publiczne do obywateli, w któ: 
tém wzmianka iest o nienależących do miasta 
wysłannikach nieporządku, iako też o waźno- 
ści utrzymywania porządku i spokoyności w 
mieście, -w czasie, gdzie: religia dzieciom 
swoim podaie ratunek, a który tylko co 25 lat 
powraca; a ostatni powrot iego w roku 1804» 
ostatnie w Lugdunie; uleczył rany zadane 
przez zgubną rewolucyą: — Ale wtenczas 
mieszkańcy z otwartóm sercem witali powra- 
caiącą religią, do którćy przez tak długi czas 
tęsknili , nie myśląc wcale o tém, iżby miała 
być zmieszana 2 Jęzuityzme i, 


Hiszpania. x 
Z Madrytu dnia za, Października. 

Niechęć stronnictwa 
do naywyższego stopnia.  Łisty z Ayamonte 
z dnia 4. m. b. przyniosły wiadomość, AŻ tam 
pomienionego dnia przybyli członkowie Jun- 
ty tymczasowego rządu Algarwow, Generał 
uesada, Generalny: Kapitan Sewilski, w któ- 
rego obwodzie Ayamonte leży, posłał tam 
oddział woyska.z. 300 ludzi: piechoty i 40 ludzi 
iazdy, dla zapóbiężenia nięładom. I tak usi- 
łowania hiszpańskiego sironniciwa apostol- 


skiego, aby obalić konstytucyą portugalską, 
posłużyły tylko do tém większego ićy umo- 
cienia. ) í 


‘Jezuici otrzymali od Króla nowy wyrok, 
wyłączaiący ich ozkoły, z pod dozoru Gene- 
ralnego Inspektora studiów. ; 

(Tuteysza gazeta potwierdza wiadomość, iż 
Król, ktory teraz mieszka w zamku St. Loren. 
zo, znayduie się w naypomyślnieyszym sta- 
nie zdrowia. ; 

Iufant Don Carlos powierzył Jezuitom wy- 
chowanie swoiego naystarszego syna, który 
po nim iestdomysłowym-nasiępcą tronu, 

¿Pan Fimnin: Didot,zwiedził tu.piękną dru- 
karnią Don Leona Amaritay gdzie był w za- 
szczytnym sposobie przyięty. Wydrukowano 


a 


w ićgo pizytemności na uczczenie go hisz- 


Apostolskiego doszła 


pański sonnet i francuzką ode; sonnet ułożo= 
ny był przez siawnego Professora i Poetę 
Don Alberto Lista. Na wszystkich murach 
i na wszystkich drzwiach znaydowały się napi- 
syczezące Pana Didot, Poznał on, iż wszy” 
stkie czcionki tey drukarni pochodzą z iego 
warsztatu, lecz wyborne ich użycie w zadzi- 
wienie go wprawiło. Zaięły mocno iego u- 
wagę wykończone cztery zeszyty wielkich li. 
tograficznych zbiorów malowań z inuzeów 
i pałaców Krola, do których Amarita text dru- 
kuie. Wydawcami tego zbioru są Don Jose 
de Madrago i Don Juan Augustin de Bermu- 
dez, Krolewska nawet drukarnia w Madry- 
cie nie ma tak pięknych i tak nowych czcio« 
nek, Ten dzień uroczysty dla hiszpańskićy È 
francuzkićy drukarni zakończył się świetną 
UCZIĄ, 5 
A: neg Lat de 
Z Londynu dnia ró, Listopada. 

Xiążę York od dawnego czasu nie miał się 
tak dobrze, iak teraz — podług publicznych 
doniesień. . Jesuo rzeczą naturalną, iż na 
przypadek, iżby iego Królewiczoska Mość 
złożył naczelne dowództwo woyska, publi- 
czność przeznacza ie naszemu wielkiemu he- 
unanowi, Xiążęciu Wellingtonowi.  Zape- 
wniaią także, iż Xiążę Cambridge niechciał 
go przyiąć, gdy mu ie ofiarowano, 

Dvia 1. 1a, b. C; Rossyiski Poseł Xiążę Lie» 
wen otrzymawszy depesze z Petersburga miał 
długą rozmowę w urzędzie spraw zagrani» 
cznych. 

Gazeta Times zastanowiwszy się z nieco 
doyrzalszą uwagą, uznaie za rzecz nayniepo» 
dobnieyszą do prawdy, ażęby Ministrowie 
nasi nie mieli proponować Parlamentowi 
zmiany ustaw tyczących się zboża, tém bar 
dzićy, że Lord Liverpool i Pan Huskisson 
w równym stopniu słowo w tćy mierze dali. 

W. przyszły wtorek zgromadzi się nowy 
Parlameni; lecz czas zeydzie na formalno- 
ściach do dnia 20. m. b., gdzie dopiero mową 
króleską (czy osobiście niewiadomo) zagaio: 
ny zostanie, 7 ; 

Nad.panuiącym obecnie uciskiem w Anglii, 


wśród pokoiu, wśród dostatków i opływania 


w niezmierne bogactwa, : następujące iw pe- 
wnym dzienniku niemieckim znayduiemy 
uwagi: „Przeczyć niemożna, iż prawa tyczą« 
ce się kupczenia zbożem pogorszaią złe, czy- 
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lí raczćy, iż zmnieyszeniu onegoż stawaią na 


rzeszkodzie ; lecz nietrzeba sobie wystawiać, 
Bkoby one pierwszą i iedyną były tego przy- 
czyną. Gdyby cierpienia robotników wyłą- 
cznie od nich zależały, iużby oni oddawna 
przeciw nim powstać byli musieli, W prze- 


szłym roku droższe było zboże iak teraz, a 


przemysł angielski znaydował się w świe- 
inym stanie kwitnienia. Ekonomia polity- 
czna wyiaśnia rzecz tę 'w zupełnie prostym 
sposobie. Płaca robotników regulowała się, 
iak to zwykle bywa, podług średnićy wiktua- 
łów ceny. Na to, tylko właściciele fabryk 
użalać się mieli przyczynę, albowiem opła- 
cali zadrogo robotę, znaczną przezto w ko- 


rzyściach swoich ponosząc stratę. — Niemo-. 


Żna też tego złego machinom przypisywać. 
Zaprowadzanie ich szkodzi bez wątpienia 
w pierwszym czasie, a część kapitału, zamiast 

H się do żywienia ludzi, idzie na 
urządzanie i utrzymanie machin. Lecz wpływ 
ten iest tylko chwilowym, i w ogólności daie 
się mało uczuć, ile że udoskonalenia niedzie- 
ią się wszystkie od razu i nagle, i ile Że czasy, 
w których nowe machiny zostaią wynaydy- 
wane, są epokami przemysłowego Życia, w 
których kapitały zbyt szybko się pomnażaią. 
Niemożna podobnież na tkaczownie zwalać 
złego, które obecnie Anglii dokucza, W ro- 
ku zeszłym było hrabstwo Lankaster równie 
dak dziś machinami przepełnione, a przecież 
wszędzie robotnicy znaydowali zatrudnienie. 
Handel był w zupełnym ruchu i sile, a ni- 
gdzie nie zbywało na dostatecznćy robocie, 
Dla tego też nie słyszano ani narzekań, ani 
odgrażań, a okropności oburzenia kray nie- 


znał. Przyczyna obecnćy nędzy iest powsze- - 


chnieysza i głębsza, aniżeli się mniemać zwy- 
kło. Niezależy ona ani od stanu spółeczeń- 
stwa, ani od przemysłowego systematu W, 
Brytanii. Przemysł w Anglii wzniósł się na 
bardzo wysoki stopień doskonałości. Orga- 
nizacya spółeczeństwa angielskiego zmierza 
we wszystkićm do igdynego celu, celu ła- 
twćy produkcyi. aden zadawniony zwy- 
czay, Żąden głęboko wkorzeniony przesąd, 
nie tamuie wzrostu przemysłu. W rólni- 
ctwie, równie iak w rękodzielnictwie i w han- 
dlu, cały kray rządzony iest iedynćm prawem, 
nabywania naywiększego bogactwa i używa- 


nia naywłaściwszych i naytańszych do produ: 
kowania środków. Ta iest cecha cywilizacyi 
W. Brytanii, ten tytuł, który ią stawia w pier 
wszym rzędzie pomiędzy kraiami przemysło- 
wemi: Możność produkowania z tém większą 
łatwością wymaga wielkiego robot podziału, 
rozciągalącego się prawie do nieskończono« 
ści, równie iak użycia wielkich kapitałów, 
poddaiących siły przyrodzenia posłudze czło= 
wieka. Podział robót i dostatek kapitałów 
każą się domyślać wielkich rękodzielń, Dla 
tego też nieodzownym: iest udoskonalenia 
przemysłowego skutkiem, znosić mnieysze 
fabryki, niemogące utrzymać konkurrencyi z 
wielkiemi, i zaprowadzać na ich mieysce 
wielkie rękodzielnie, w których kilka tysięcy 
robotników iednemu służą panu. * Upadek 
małych niezawisłych fabrykantów i podział 
ludności rękodzielniczóy na dwie klassy, po 
iedney. stronie mała liczba przedsiębierców 
z wielkiemi kapitałami, a po drugićy stronie 
niezliczone mnóstwo płatnych robotników — 
do tego wiodą postępy rękodzielnictwa. Z rol- 
nictwem równie się rzecz ma. Im bardzićy 
rozwiia się rólnictwo,' tém bardzićy wielka 
kultura ruguie mnieyszą, a korzyści konccn= 
truią się, Liczba wyrobników coraz się bārə 
dzićy pomnaża, aliczba dzierzawców zmniey- 
sza, W równym czasie zmnieysza się także 
trudniąca się uprawą ziemi ludność, a udo- 
skonalona kultara, nie potrzebuie więcćy ty= 
lu rąk, Idzie zatćm, iż bardzo znaczna część 
ludności iedynie tylko z rękodzielń żyć może. 
— Prawa angielskie przyśpieszyły naturalny 
ruch rzeczy, a rezultat substytucyy nadał udo- 
skonaleniu rólnictwa podobnież śpieszniey- 
szy ruch, i razem pomnożył także liczbę 
członków społeczeństwa, którzy tylko z pracy 
rąk swoich Żyć mogą; a których los od wszel-' 
kich dziwactw handlu zależy. — Stan takowy: 
nie może zaiste iak tylko w naywyższyra sto- 
pniu zasmucać, a nawet i zatrważać, Zasmu-. 
cać, ponieważ bolesno iest widzieć tysią- 
ce ludzi w tak bardzo niepewnćm położeniu; 
zatrważać, ponieważ całe społeczeństwo za- 
grożone iest ustawicznómi zaburzeniami, któś 
re konieczńie z niego wynikać muszą; albo=; 
wiem nędza nie zna prawa, a śmierć:z głodu 
iest nad wszelki opis okropną. © © sios 
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(Z dnia 22. Listopada 1826.) 


Włochy. 
Dnia 1. Listopada, 

Wiadomości z Neapolu donoszą, iż biblio- 
tekarz Watykanu Xiądz Angelo Mai, w kodexie 
napisanym w opactwie 5. Colombano Babbio, 
a teraz w król, bibliotece zachowywanym, od- 
krył kosztowne dzieło iednego z naszych nay- 
sławnieyszych kłassyków łacińskich. Wszy- 
scy Rzymscy literaci wyglądaią z utęsknieniem 

owrolu tego uczonego Prałata z królestwa 
Nodpolitańskiego. 


Portugalia. 
Z Lizbony dnia 25. Października. 

Wiadomość o zaręczynach Infanta D. Mi- 

guel i zaprzysiężenie konstytucyi, przywiózł 
tu naypierwey goniec wyprawiony a Paryża 
do tuteyszego Posła Angielskiego, 
- Podług ostatnich doniesień Ministra woyny, 
liczba powstańców w Algarwii ledwie ieszcze 
600 ludzi wynosi, i codzień Żołnierze i ofice- 
rowie porzucaią stronnictwo buntu. Powstań- 
cy są ze wszeca sironopasani, i nawet ucie- 
czką morzem iest im teraz zalamowana. 

Rząd odebrał urzędową wiadomość, iż Król 
Hiszpański rozkazał Gubernatorom w Galicyi, 
w Starćy Kastylii i Estremadurze, ażeby broń 
i konie zbiegów portugalskich władzom woy- 
skowym portugalskim wydawali.  Infanika 
Regentka wydała natychmiast podobny roz: 
kaz do władz kraiowych. 


Austrya. 
Z Semlina dnia 3. Listopada. 
W Belgradzie rozgłoszono wieść, za którą 
wcale ręczyć nie można, a która nie zdaie się 


nawct być podobną do prawdy, iż Reis-Effen- 
demu w Konstantynopolu głowę ucięto, Nikt 
nie iest w stanie wskazać Źródła, z którego 
wieść ta wypłynęła; iest ona zapewne dzie- 
łem samych belgradzkich Turków, niezmier- 
nie rozyniewanych z powodu przywiięiów, 
które $erwianie uzyskać maią, ` 


NIANI NINA 


“Rozmaite Wiadomości. 


Dziennik Berliński „Śpieszna Poczta“ prze» 
kąsaiąc Gazetę Francuzką (Gazette de France, 
kiorćy Redaktor otrzymał niedawno krzyż lę= 
gii honorowćy), mówi: „Turcy kochaią niee 
zmiernie Grekow. Urzynaią im nosy, ażeby 
ich Żony za nos niewodziły; urzynaię 
im uszy, ażeby nienadstawiali ucha 
złym radom. Nieprawdaż moia grzeczna dla 
Turków Gazeto Francuzka! < 

Główni zbrodniarze we Francyi ywaią na 
łopatce piętnowani. Lecz Wan 2: stoią 
w ieduey chwili pod pręgierzem i tacy, którzy 
nie są na piętnowanie skazani. Dnia iednegu 
sta'o pod pręgierzem kilku złoczyńców, z któ» 
rych nie wszyscy mieli być piętnowani, lecz 
kat onylił sią. W ycisnął on'rozpalone Żelazo 
na łopatce icdnemu z złoczyńców, który ska» 
zany był wprawdzie na stanie .pod pręgierzem 
i nasmaganie, niemiał iednak być piętnowany, 
Wico zakrzyknie biedak żałosnym głoseme 
„Cożeś u licha zrobił człowieku!“ (hcąę go 
pocieszyć, rzecze na to zimną krwią kat; „aby - 
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tę pomyłkę naprawić, położę ci pod tą cechą: 
iratum est, a tak każdy się przekona, kto 
temu winien.* Czyli biedny łotr dał sobie 
tą errate wypalić, niewiadomo. 

Ańgielski nadpowietrzny Żegiarz Green po 
wielu podróżach nowych ma nadzieię, iż od- 
krył sposób kierowania balonu. Mianowicie 
uważa on, Że podróże nadpawietrzne przy 
świetle xiężyca mniey irudne, ponieważ war- 
siwy powietrzne przy równey temperaturze 
nie tyle są poruszane, iak w dzień. Pewny 
rodzay miecha otwieraigcy się z balonu ma 
miu dostarczać siły odpychaiącey, przezco go 
w przeciwiegłym kierunku chce popychać, 
Doświadczenia z małym balonem w pokoju 
przedsiębranego, pomyślny był skutek, , 


OBWIESZCZENIE. 

We wsi Mielęcinie obwodu poborowego 
Kempińskiego, urzędnicy straży graniczney 
tropiąc w dniu 26. Września r. b. ślad przemy» 
cdnych więprzów, znaleźli w stayni włościani- 
na Gaspra Dawida 48 wieprzów. Pomieniony 
Dawid nie będąc w stanie wylegitymować się 
skąd wieprze te pochodzą, doniosł iż w dniu 
odkrycia ich, wpędziły ie de niego cztery nie- 
zuaiome osoby, które się niezwłocznie odda- 
tity; okoliczność, która powodowała urzędni- 
ków do uważania tych wieprzy za towar z Pol- 
ki przemycony, do zaięcia onych i zapędze- 
nia do Królewsk. Przykomorka poborowego 
w Ostrzeszowie, gdzie po nastąpionem oszaco- 
waniu i trzykrotmćm wywołaniu, w dniu 27, 
Wtześnia r. b. za 116 Tal. 2'śgr. 6 fen, publi. 
cznie przez aukcyą przedane zostały. 

Donosząc o tym wypadku stósownie do 
$ 180. Tyt. 51. Cz I. Powsz. Ordynacyi Sądo- 
wóy, oświadczam, Że skoroby się niexnaiomy 
właściciel tych wiepizów celem udowodnienia 


prawa swoięgo do zebranćy summy 116 Tal.. 


+ Śgr. 6 fen: w przeciągu 4 tygodni od dnia 
pierwszóy ninieyszego obwieszczenia przez 
Dzienniki publikaty niezgłosił, pieniądze te 
hezzwtocznie do kassy Król, wniesione zostaną. 
Poznań dnia 24, Października 1836. 
Tayny Nadradzca Finańsowy i Prowin- 
cyalny Dyrektor poborów. 
= z LG £ i sej | RO 


OBWIESZCZENIE. 


Uwiadomia się ninieyszćm Publiczność, ia: 
ko starozakonny Abraham Blut rzeźnik i 
iego narzeczona Maryanna Braun, przez 
układ przedślubny z dnia 18. Października r.b, 
wspólność maiątku i dorobku wyłączyli, 

Poznań dnia 30, Października 1836. 


» Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


„OBWIESZCZENIE. 


Podług wywieszonego tu patentu subhasta- 


cyinego, będą dobra Ruchocickie z przy. 
ległościami w Powiecie Babimostskim leżące, 
W mu Józefowi Krzyżanowskiemu Kasztelani- 
cowi należące, i sądownie na Tal, 59,215 Śgr. 
7 ocenione, publicznie naywięcey daiącemu 
drogą exekucyi przedane. 
Termina licytacyine wyznaczone są: 

na dzień 2. Marca, 

— dzień 9. Czerwca, 1827. 

— dzień 15. Września, 


ostatni z nich iest peremtorycznym; odbywać. 
Ochotę kupie-'- 


się będą w Izbie naszćy stron. 
nia maiących wzywamy nań ninieyszem. Ta. 
xa i warunki kupna codziennie w registraturze 
naszćy przeyrzane bydź mogą. f 
Międzyrzecz dnia 2, Października 1826, 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


R O E GC AA CE EEN w o A ZA a O 


y 


ZAPOZEW PUBLICZNY. © 


Wszyscy ci, którzy do zepsutego Listu Zaa 
stawnego Pruss zachodnich według podania 
liczbą 19. oznaczonego, na Ostrowiu Departa: 
mentu Bydgoskiego intabułowanego, a na Fal. 
800 wystawionego, iakiekolwiek bądź preten- 
sye mieć mniemaią, zapozywaią się niniey- 
szem, aby takowe w terminie 

dnia 28. Marca 182 
przed Deputowanym Ur. Szulc, Auskultatorem 
w tuteyszym lokalu sądowym podali, i dostate- 
cznie udowodnili, gdyż w razie przeciwnym 
z swemmi mieć mogącemi pretensyami na za- 
wsze zostaną prekludowani, i w iniecysce rze- 
czonego Listu żastawnego zepsutego newy wyi 
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towanym; zepsuty zaś umorzonym i w księ- 
ze hypotecznćy Ostrowa wymazanym będzie. 
Bydgoszcz 'dnia 4. Sierpnia 1826. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


Na domaganie się opiekuna sukcessorów 
Rocha Czachurskiego, wyznaczyliśmy termin 
do likwidowania i usprawiedliwienia pretensyi 
iego wierzycieli na 

dzień 10. Stycznia r. p, ` 

zrana o godzinie g. przed Ur. Reykowskim Re- 
ferendaryuszem w sali posiedzeń sądu naszego 
odbyć się maiący, na który bądź iakichkolwiek 
nieznanych wierzycieli z tém zapozywamy Zas 
grożeniem, iż w razie ich niestawienia się, 05ą- 
dzonemi zostaną za pozbawionych wszelkich 
swych praw, i z pretensyami śwemi iedynie 
do tego, coby po zaspokoieniu zgłoszonych 
się wierzycieli w massie pozostać mogło, ode- 
słanemi być maig. > 

Tym zaś wierzycielom, którymby osobiste 
stąwiennictwo przeszkadzać miało, końcem wy- 
słuchania ich wzgłędem swych praw, przedsta. 
wia im śię na pełnomocników Kommissarza 
sprawiedliwości Wilde, Nicklowitza, i Sędzie. 
go Ziemiańskiego Schulz zostawiaiąc im wybór 
z liczby tychże, winien atoli Mandataryusz 
być wcześnie przed terminem w plenipotencyą 
łinformacyą opatrzonym. 

Gniezno dnia 18. Września 1826. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Ponieważ w terminie zawitym, na dzień 2. 
Września r, b. wyznaczonym, do sprzedania 
W „Powiecie Wągrowieckim położonych, a do 
massy pozostałości niegdy, Michaliny Radzi» 
minskiey należących dóbr Srebrnagory, Wa: 
pna, Podolina, Ruścia i Stołężyna, z których 

Śrebrnagora na 33,000 Tal. 1śgr. 13 ten, 


Wapno  — 22,294 — 194 — 57 — 
Podolin — 20.981 — s — 2 — 
Rusiec — 18.537 — 24 — 4 = 
Stołążyn | — 35,048 — 11 — £ — 


według sądowéy taxy ocenione zostały, nikt 
z chęć maiących nabywców nie zgłosił się, 
przeto wyznaczyliśmy. na wniosek zęsikyćł 
wierzycieli w tym samym celu nowy termiti 
na dzień 2, Marca 1827. f 
zrana o godzinie Qtey przed Deputowanym W. , 
Jekel, Sędzią Ziemiańskim w Sali Sądu tu- 
teyszego, na który zdatność amaiących posia: 
dania nabywców ninieyszóm zapozywamy. — 
Tak taxa iakoli warunki sprzedania w Registra 
turze naszćy przeyrzane bydź mogą. ora 


Gniezno dnia 19. Października 1826. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański 


Z 


JRC. 0 SDA ŚŚRA mak ŻA a baca A BELL LOL 


A, Pfaendt mechanik, na ulicy Wrocław: 
skićy Nr. 246, podle Ladszafiu: 

_ poleca swoie przednie peryskopiczne i 
inne okulary i lornetki, w złoto, śre; 
bro, perłową macicę, stał i róg opra» 
wne, w pomiernych cenach. GŁ: 


Poznań dnia 14. Listopada 1826, 


JPan Abr: Asch w Poznaniu był tak läs: 
skaw, przyiąć skład moićy, dla całego Państwą 
Pruskiego. 


patentowanćy szokolady ięczmiennćy, | 


gdzie onćy w tych samych cenach, iak u mnie 
samego, zawsze dostać można. . . sf: 

Doświadczenie udowodniło iuż tak dostate: 
cznie świadectwa naszych nayznakomitszych 
lekarzy co do skuteczności tego posiłku dla 
choruiących na piersi, iż nazbytby było, wig- 


? she tem tu mówić. 


ażda zfuntowa tabliczka opatrzona iest mo- 
ićm nazwiskiem. 


W. Pollak, 
fabrykant szokolady w Berlinie. 


Odwołuiąc się do wyżey wspomnionego ob- 
wieszczenia, upraszam Prześwietną Publicz- 
ność o łaskawy pokup. 


Abr. Asch, 


„na ulicy S$zewskiey pod Nr. 135.1 na 
ulicy Żydoskićy pod Nr. 323, 


Otrzymane dziś świeże kasztany, czyli tak 
nazwane włoskie marony, iako też figi, prze- 
daię w nayumiarkowańszćy cenie. 


Józef Verderber, Nr.g3.wrynku, 
MESERIA EEEE 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 
CE O CE PE EEEE EE 
z zt SĘ 
Dnia ty. Listopada 1826. | ar pot, | 


«= 


po po 
Obligi długu państwa „ « [57 PCL. 853 pCt 
Obligi bankowe aż do włącznie 


bic od gie gi; oiu 98.57,4 — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
5 WNE e 9260050 86 = A 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

« wne B.d «6 4 e 83} s» | — 

Listy zastawne W, Mięstwa : 

Poznańskiego. . « » gi e | 912 4 
Wsehodnio-Pruskie e » „ | 865 „» | 663 > 
Szląskie e. .0. 6 2:9 e 1045 — 


Poznań dnia 21. Listopada 1926. 


Papierami, Gotowizną. Od sta 


Kurs obligów m, Poznania . « $9$ = — 4 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 


Dnia 15. Listopada. 
> Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. feni 
Pszenica dja A 012,00 = [y= 
Żyło viel ŻA Sime .re PARY 6 
JęczmIEŃ „a „s ARG = 2 LA 
Owies « e « — 24 — — — 25 — 
'Taterka s; e I +) cas” -amp 1 1 4 
Groch . ù s 1 7 6 zz» 1 10 = 
Ziemiaki > « — 12 — — — Ij == 
Masła garniec I 15 = — 1 17 ö 
Siana cetnar à 
110 ii. . = 22 0 —= ~~ 25 we 
Słomy kopa à 
1200 ff... + 3 5. — — 3 JO w» 


Ceny zboża w Berlinie 


1 
Dnia 16, Listopada 1826. 


Ladem: Tal. śgr. fen. Tal. dgr. feń, 
Pszenica 25 575%-1»140199.5 © 
Żyto . 2 ZE R 
ANE wielki 2 16 3 e l e = 
gaa mały | 18 2 = 2 10 — 

wies I a SRA 
Groch — A ża. =. = ŚR a 

Wodą; Tal. śgr. fens | Tal, śgr. fen, 
Pszenica (biała) a 27.6. i. 1 25 — 
Żyto . die zacz FB ów | 
Jęczmień wielki 1 12 6 = I ro — 
Jęczmień mały — — = = — — — 
Owies I 2 © =» — 28 9 
Groch 1:25 — = mm mm 
Kopa słomy 5 0129608 056005 7 a 

1 = ek a m 20 mae 


Cetnar siana » 


